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R O Z D Z I A Ł  I V .

0  Moralności Jłofoimney do Pr a*  

wodawjlwa.

Uwagi o karach mówiące do Pra­
wodawców y wfzelkich Magi-  

Jtratur. [ Kontynuacja.]

0  W I E D  Z I E L I Ś M Y  w p r z e -  
fzłytn MiefiącU w  t y m ż e  Rozdzielę  
C zw a r tym  , źe  zemftą ipołecznścl 
nie powinna by dź  iako początek kar 
uważana. Prawa karzd mśc iweg o;  
toć  iprawiedliwość mściwą by d ź  
nie powinna, a tym bardziey riie 
ma by dź okrutną. Uważano t o ,  że  
nigdzie lro żfzy ch  duiż niema)ż, iak w 
tych kraiach gdzie  kary f ą t y m o k r u -  
tnieylźe.  Bardziey one oburzaią la- 
dzi na Sęd ziego ,  k tó ry  Dekret  fe-
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ruie, aniżeli na wi now aycę , k tó r y  
cierpi. Owfzem pociągała lerca ludz­
kie na iego ftronę, a politowanie nad 
biednym iego lofetn, zmnieyiża  nie­
na wi ść  ku iego zbrod ni : fama nawet 
k ara  śmierci, którey celem ieffc za- 
belpieczenie na z a w f z e  fpołeczno- 
ści od zamachów niebefpiecznego 
c z ł o w i e k a ,  powinna hydź  naklztałt  
w ie czn e y  banicyi  z  całey ziemi w y -  
ftawiana, y  wykonywana.  T o  famo 
wygnanie, z  którego łię wi ęee y  w r ó ­
cić  nie można,  naybardziey um yiły  
uderza: ból zaś w ię kfzy  lub mniey- 
f z y  bynaymniey m o cy  tego w y r a ­
żenia  nie powiękfza. Zbrodzien, któ­
r y  nie boi łię iżubienicy,  nie będzie 
Jię bał,  ż e b y  nie b y ł  w  koło wple­
c i o n y ,  y  nie widziemy  , żeb y ró­
żnica t e y  k a r y  iakowyś  p o ż y t e ­
c z n y  ikutek w  obyczaiach  narodu 
fprawila,  który na wplecienie w  k o ­
ło  w in o w a y cę  fkazuie.  Z b yte czn a  
furowość k a r ,  tę iefzcze ma ftra- 
f z n ą  niepr zy zw oito ść  , że boiaźń ' z  
n ie y  pochodząca częftokroć do po­
pełnienia wiekfzey  iefzcze zbrodni
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p r z y p r o w a d z a , nad ó w  wyft ępek  , 
z a  który chciał  fię z ł y  człowiek 
chłofty  y  kary uchronić. W id z ie m y  
codziennie fmutpe tey  prawdy p r z y ­
k ła d y  : z ł od z ie y  ftaie fię z b ó y c ą , 
a ż e b y  ufzedł ftryczka: m a tka ,  któ­
ra fię proftey łłabości do p u fzc za ,  
gubi dziecię, gdy ono z przepifu praw 
ieft  hańby iey  nar zędziem : c z ł o ­
wi ek  niemogący w y t r z y m a ć  hańby, 
którą go prawo okryWa,  ż e b y  fię 
nie w f t y d z i ł , fam (iebie zabiia. Jefz- 
cz e  ta furowość ieft p r z y c z y n ą ,  ż e  
Winowayca boi fie prawdę w y z n a ć ,  
k tó r y  mo żeby fię b y ł  zaraz do p rz e ­
winienia przyznał ,  gd yb y  chłofta nie 
b y ł a  tak furowa: taż  furowość mo­
że  oddalać fwiadków,  k tó r zy  mogą 
ią d z i ć ,  iż odkrywąiąc  zbrodnią fą 
Wykonywaczanii  oftrości kary prze- 
ftępcę czekaiącey. Nakoniec wizeł-  
k a  kara przeftaie b y d ź  fprawiedli- 
w ą  , kiedy ieft furowfza niżeli t rz e ­
ba do powściągnienia, lub zapobie­
żenia zb r o d n i .

Kary  ie fzcze  fą niefprawiedliwę , 
Jtiedy ukaranie fpada y  na nięwin^ę-
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g o  , które na famego ty lk o  w i n o w a j ­
cę  fpadać powinno. To ieft co fię bar­
dzo* częfto zdarza. Owe naprzykład 
konfilkacye ruynuiące Familie,  iuż y  
tak przez ohaóbienie g ło wy  fwoiey 
ftrapione, owe poniżenia czyi i  degra- 
dacye,  owe utraty przy wileiów , owe 
ogołocenia z dóbr, maiątku, honorów, 
k t ó r e y  (tanowi y  fortunie całego po- 
tornffcwa k r zyw d ę  c z y n i ą ,  i wl?elkie 
jnorderftwa nie powi nnyżby  b y d ź  w  
t y m  wieku zakazane y  cale zniefione, 
iako nieodmiennym prawidłom fpra- 
wiedliwości  przeciwne ; zw ła fzcz ą  
kiedy z  nich nic ani fpołeczność ani o- 
byczaie  nie korzyftaią? możnaż wie­
r z y ć ,  że zbrodniarza , którego bo- 
iaźń ka ry  nie wf trz ym ała ,  w f tr z y -  
ma boiaźń znifzczenia y  zhańbienia 
fwoiey F am il i i? ,m wh  zawfze kara 
tak iako wyftępek będzie ofobiftą, 
niech hańba tego o k r y w a ,  który na 
nią z a f l u ź y ł ,  niech plama na wino- 
w a y c y  w y ra ż on a  daley fię nie roz­
ciąga ; a nie będziemy wię ce y  wi­
dzieć niewinności ięczącey y poku- 
tuiącey za zbrodnie, do których  F e
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b ynaym niey  nie p rz y k ła d a ła ,  alba 
f taraiącey fie o przebaczenie i b e z ­
karność oneyże  , któraby ią odnie-  
i ła wy ocaliła. Sprawiedliwość na ten 
czas  będzie równie mogła by d i ,  w y ­
warta tak ku cz łowiekowi  zn aczne­
go urodzenia , któremu familia nie 
będzie miała intereflu dawać wfpar- 
c ia ,  iak ku człowiekowi  nię, albo ma­
ło co znaczącemu i nieraaiącemuz ni- 
zkąd żadnego wfparcia: nie będziemy 
więcey  widzieć owych  haniebnych o- 
chronień, które i % ł o m  zakał przy- 
nofzą , i w i n o w a y c y  honoru nie o- 
calaią. B o  bardziey zbrodnia niż ka­
ra z a  nią,  maże i hańbi c z ło w i e k a .

C o b y  to za  dobre by ło  prawo,  któ- 
reby uftanowiło, ażeby wr tych p r z y ­
padkach gdzie hańba idzie koniecznie 
za  potępieniem, człowiek zmazany  
imie iwoie razem z honorem u t r a c i ł ! 
Takow e prawo w y bi łob y  z gło\y 
ludzkich owo niefprawiedłiwe mnie­
manie, ktoce hańbę w in o w ay cy  dzie­
li z niewinną Faihilią: takowe pra­
w o  uczyni łoby więkfzą fprawiedli- 
'Wość Famil ii ,  pgłaizaiąc za  niegOf,
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dny iey  członek tego ., k tó r y  na fie- 
bie hańbę i nieflawę przez  zbrodnie 
iwoie  ściągnął,

K a r a ć  kogo za  wyftepe k , który 
nie b y ł  popełniony, albo b y ł  popeł­
niony od kogo innego, ieit oftatnią 
nielpiawiedliwoscią , albo że lepiey 
p o w i e m y ,  itrafzną niegodziwością, 
Wize lki  błąd w  tey  mierze p o p e ł ­
niony ieit itrafznym przypadkiem, 
na któ ry  truchleie i i ę cz y  niewin­
ność, a cała w zd ry g a  (ię łpołepzność! 
zi drugiey ftrpny, wizelki w ylt ęp ek,  
którego A u t o r  albo przez niedbal­
stwo, albo przez  niedoitatck doświad­
czenia  t y c h ,  k tó rzy  nad tym czu­
w ać powinni , zoitaie u k r y t y ,  ieit 
iniutną i ze czą  dla Ipołecz no ś ci , w 
k t o r e y  był  popełniony. Ta utrą pi o. 
na fpolecznuśo czuiąc iż mieści fie 
na iey łonie niebęfpieczny człowiek, 
którego zachwalitwo bardziey (ję je* 
1’z c z e  przez bezkarność powiękiżyło,  
w  uftawiczney boiaźui i podeyźrze* 
rjiu zoftaie. Wyśledzenie  i odkrycie 
w i n o w a y c y  bardziey ieiżcze ipołe- 
fssnosc nad famo onegoż ukarani^



obchodzi.  L e pie yby  by ło  ż y ć  w  t y m  
kraiu, gdz ie by  wiży ftk ie  wyftępki  
lekko b y ł y  karane,  a żaden nie by ł  
u k r y t y ,  a niżeli w  o w ym  gdzie wiel­
k a  kar furowość w i ę k l ży m b y  wp ra ­
wdzie  poftrachem przerażała,  ale o- 
raz b y ła b y  p rz y c zy n ą  trudności w  
odkryciu zbrodni. Można fię mieć na 
oftrożności przeciwko p rz eft ępcy  , 
k t ó r y  p r z y z w o i t e y  za  łwą zbrodnią 
k a ry  nie odebrał: aie nie mo żna  iię za- 
befp ieczy ć  o zbrodniarza,  k tó r y  iię 
W ciemnościach u k r y w a .

Nie  zawadzi  raz iefzcze p o w t ó ­
r z y ć  tę wielką maxymę:  że cz uwa­
nie ażeby żadna zbrodnia nie by ła  
u k r y t a ,  lepfze nie równie ieft,  niż 
wielka w  karaniu 1'urowość. Wfzak- 
ż e  na to mieć wzgląd trzeba, aże by  
nie wyśledza ć zbrodni z zepfuciem 
o b y c za ió w  , phyba w  nieodbitey po­
trzebie.  B r zy d k a  to rzecz,  ż e b y  fię 
znayd ował  taki cz łowiek w  fpołe- 
cz n o ś c i , k tó ryb y  z  wielości wyftę-  
p ko w  k o r zy ść  dla fiebie upatrywał.  
A  ileż to ieft urzędów, ile magiftra- 
t u r , które mąią dochód y  z y l k  ie-
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dynie z tego źrzódła w yzna cz ony ?  
na których płace idą owe pieniądze, 
na które przeftępy praw, zli y  nie'  
godziwi  ludzie lkazani b y w a i ą ! Ileż 
to widomych i niewidomych fprę- 
ż y o  u ż y ć  mu fi fprawiedliwość i po- 
l icya na odkrycie zbrodni porządek 
i befpieczeńftwo publiczne miefzaią- 
c e y !  zgadzamy fię na to i ż t o i e f t  ko­
nieczne i nieuchronne złe: ależ ptzy-  
naymniey nie trzeba go powiękłzać  
p rzywiezuiąc  haniebne zy ik i  do o d ­
krycia  zbrodni, albo co gorfza Hano­
wi ąc nadgrodę, za  głowę lub fchwy ta­
nie w i n o w a y c y .  T a k  cz yn ić ,  ieft to 
da wa ć powód do przaday ności, fpie- 
gowania i zdrady,  które to wyftepki  
naylepfze i prawy upodlaią: ieit to  
obalać i n i i z c z y ć  ufność , która mię­
d z y  Obywatelami b y d ź  powinna: ieft; 
to c z y m ć  ierinych łk r yt fm i  i niebe- 
fpiecznemi drugich nieprzyiaćiołami.

Ale  ieżeli ten fpofób odkrywania 
zbrodni ieft podły i o b e lż y w y,  w yci -  
fkanie prawdy i wyznania zbrodni 
p rz e z  tortury ieft bezrozumny i o- 
krutny, Jęczała na tę dzikość nątu-

✓
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i y *  sra , deptane b y ł y  praw.a ludzkości.
ze , T y l u  pięknych dowipów zaoftrzyło
lie- , piorą przeciw temu okrucieńftwu. iż 
leż nie mafz wi ęcey  potrzeby nowemi
irę- na nie uderzać (iłami, Poznał fię Na­
po- ród na prawach ludzkości , nadfta-
delc Wił ucha na głos natury i znioił  ten
ii a- imutny dawnego b a r bar z y  1) ft w a ż a ­
ko- by tek. . Już w f z y f c y  to zn aią ,  że
zy -  tortura ieft bardzo niepewnym śrzod-
m ć  kiem' do odkrycia prawdy: że  to ieft
od- okrucieńftwo a iefzcze okrucieńftwo
no- , próżno u ż y t e ,  bo naraża na niebefpie- 
ta- czeńftwo kary -niewinnego niemaiące-
to ' go dofyć  fiły do wy trzymani a  tey mę-

iie- k i , a w i n o w a y  cę w ytr zy m ałego i za-
pki kamieniałego na wfzyftkie bóle, uwa|-
to  ni a.

nę. L e c z  , ieżeli haniebnych , ieżeli
eft podłych , ieżeli okrutnych fpofobów
be- do wymacania prawdy u ż y w a ć  ni­
mi. gdy nie trzeba, tedy należy iię in-
nia ny ch  chwycić  śrzodków t y m  koń-
ci- cem, naturze, ludzkości i fprawiedli-
dni wości  nieprzeciwnych : bo wiele na
o- odkryciu zbrodni fpołec.znośći zale-

;u- ż y . Oto profty fpofób: ale którego
iefzcge w żadney xiędze praw ne y
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nie przepifano. Niech będzie dane ia- 
koweś pofolgowanie w  karze temu, 
k tó r y  natychmiaft i zupełnie w l z y -  
ftko opowie; niech olkarżony,  który 
zapierwfzy m zapytaniem odda ch w a ­
łę  prawdzie, będzie pew n ym , iż  nie 
tak lurowo z  nim poftąpią, iak z  o- 
w y m , z  któ rym  trzeba by ło  wiele 
z a ż y ć  trudności, wiele pracy w  w y ­
macaniu p r a w d y , który do kłarn- 
f tw a ,  do wy pa rci a  lie i do różnych 
w y b i e g ó w  uciekał iię. Niech t y m  
więkfze pofolgowanie czuie ów,  ( b y ­
le iednak to pofolgowanie aż do bez­
karności nie pofzło  ) k tó ry  tknięty  
żalem fam fiebie przed Sędzią  lub 
iak im Trybunałem ofkarży , fam iię 
do fwego przyz na  wyftępku przed 
zaczęcie m wfzelkich i n k w iz y c y i .  A  
przeciwnie,  niech ten , który chciał  
zwieść  i olżukaó Sęd z iów  przez  o d ­
powiedzi  i w y w odz en ia  fię cale prze­
ciwne prawdzie; fkaz any  będzie nie 
na torturę lub inną mękę dla w y c i -  
sśnienia' na mm prawdy,  ale na chło- 
ftę,  na ukaranie dowiedzonego mu 
kłąmftwą:  niech prawo co fię t y c z e



iii- tych dwóch przypadków f w ó y  wy -
i u , r °k  w  iafnych i oczywilfcych wyda
sy- « Wyraza ch,  ażeby  nic Sędzia nie cz y-  
try n 'ł podług upodobania , i że b y  k a ­
pa- o ty m  był  uwiadomiony. Z t ą d
nie póyclzie , iź wię ce y  wyznań dobro-
; o- Wolnych o b a cze m y ,  że fprawiedii-
ele Wość befpiecznieyiżym i nie tak iak
vy. teraz chwieiącym iię krokiem bę-
im- bzie poftępowała; iż mniey będzie
ych o w y ch  ftrafznych a c z ę f t o  niepoży-
ym  t e c z n y c h  inkwizycyi  dla wymacania
by- j zbrodni potrzebowała:  że procefih 
ez- kryminalne fkrócone zoftaną, że ka-
ę ty  ra- tuż  będzie z a w f z e  za  wyftepkiem,
lub a ty m  famym więkfze na umyłlach
fię fprawi wyrażenie. Ufzanowame ku

zed Prawdzie, owto 1’z a co w n y  fentyment
, A  bez  którego dobre obyczaie  b y d ź  nie
ział w y r y i e i i ę  na w lż y i t k i e h  ier-
od- cu :  k a żd y  iię pokocha, w  prawdzie
•ze- widząc iakie p oży tk i  lamentu wino-
nie w a y c y  , prawdą fie r z ą d z ą c e m u ,
^ci- | P^zynofi .

tło- S kończm y to roztrząfanie przez
mu powfzechną u w a g ę , która gdy  do-
:z e  ^rze z S ^ b io n ą, i dobrze przyftolo-

> ' •
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\vańą-zoftanie, wiele> w  t e y  m a te ri i  
oświecić może > i i lużyć  będzie do 
obiasnienia rozmaitych kweftyi  
względem prawa i powinności kara­
nia. To ieft; że fpr.awiedliwość w  
iftocie fwoiey ieft wykonywaniem 
po wfze ckne y ludzkości » rozumnie 
rozciągnioney: ztąd w y p a d a , i ż  ipra- 
wiedl iwość fprawiediiwa b y d ż  prze ■ 
ffeaie, fkoro nie ogląda iie na prawa 
i interefta ludzkości.- iako prz eci ­
wnie, i ludzkość przeftaie bydź lu d z­
ką, a ftaie (ię równie okrutną iak 
b e z r o z u m n ą , gdy fię od prawideł 
Sprawiedliwości od d a l a .

Koniec ogólnych Uwag o Karach.
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R o z d z i a ł  V.

rzeczach ściągających fu  do zy~ 
Cia i zdrowia ludzkiego.

0  D y e c i e  l e c z a c e y .

(  Koniec Reguł Dijetij. )

^ P O S O B  ż y c i a  chorych tak po  ̂
^mien b y d ź  róż ny  od owego ż y -  
c,a fpofobu, którego fię będąc zdro- 
? emi t r z y m a l i ; iak ftan choroby ró- 
zni hę ocj ftanu zdrowia.  Przeto mo- 
^naby w  powfzechności  to dać pra- 
^ w z g l ę d e m  fpofobu ż y c i a  cho- 

ych, ¡ź rzec z y  przeciwne le cz ą  fię 
P*zeciwnemi rzeczami.

L e c z idzie tu o krótki w ykład  
Pr z e p iló w , które tak  dawni iako i 
teraznieyfi Medy cy  dla oświecenia» 
a maią fobie chorzy  p oftęp ow aćr 
Ut' tr2eba fobie z  niemi p o ftę p o w a ć,
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u i t a n o w i l i ; tak co iię t y c z e  pokar­
mu i na poiu, iako 1 powietrza nay- 
bardziey dla nich p rzyzw oi tego:  t u ­
dzież  cz yl i  maią porulzenia c i a ł a , 
czyl i  fpoczynku u ż y w a ć .

Ponieważ w  niczym bardziey lu­
dzie w cz af ie  choroby nie g r z e f z ą ,  
iako w  pokarmach; przeto naypier- 
w e y  w  t e y  mierze prawidła przepi- 
fzemy. P ó y d z i e m y  wykłsidaiąc ie w  
krótkości  z a  wielkim Boerhaawem 
i znanym światu Baronem Wanwife- 
t e n e m , który piiał na niego obia- 
śniaiące prz epi ły .

Pierwfze prawidło , którego iię 
względem chorych trzymać trzeba , 
ieit ut rzy m yw an ie  i pokrzepianie 
ich fił: ponieważ tylko p rz y  file m o­
że natura p rz y c zy n ę  choroby uprzą­
tnąć. Przeto , nie t r z e b a , iak nie­
k t ó r z y  robią zabraniać w lzyft kiego 
pokarmu tym , w  których iię iuż za- 
wziątki nieuchybney choroby poka- 
zu ią .  A l e  ieżeli  niebelpieczna ieft 
nflabiać naturę przez bardzo ściiłą 
d y e t ę , t y m  niebelpieeznieyfza,  nie



uiąc fobie nic w pokarmach : Bo. ia- 
ko mówi Celfus,  nie trzeba bardzo 
natury w  ten czas  trawieniem po­
karmów zaprzątać , kiedy"potfzebu- 
16 hi do uprżątnienia materyi daią- 
Cey  począte k chorobie .

Z  t y m  w f z y f t k i n l , iakci oilrzegft 
kłippokrat , na wid.kfze iiiebefpieeżę- 
ft\vo zb yte czn a  wftfzemięźliwość , 
n ‘2 doftatetzhe pokarmu użycie  w y ­
b awia:  a ofobliwie źaś w  chorobach 
gw a łt ow ny ch  zby teczna Wiirżemie- 
2 k w ość ieft Szkodliwa; iiiż lepiey ieft 
g t z e f z y ć  przez zbyt ek  pokarmu niż 
P rzez niedoftatek: ponieważ natu- 
' a p rz y  zupełnych iiłach , które iey  
naią pokarmy,  może fama przez hę 
znieść' p rz yc zyn ę  ch o r o b y ;  a g d y  
ley  zb yw a  na filach p rz e z  odięcie 
pokarmu , zoftaie że tak powieiri,  
^  nieczynności .

A ż e b y  wy miafkow ać ilość pokar­
mów, których można w  chorobie po- 
zwol,ć , trzeba baczne mieć oko na 
znaki czyl i  fymptomata, okazuiące,  
laka to ma b y d ź  choroba, to ieft 
lak gwałtowna i iak długa. Im oc zy -  

P . P, j 5. Maia Tom. II. Mm
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wiftfze  fą znaki g w ą ł t o w n e y  a kró- 
t k i e y  choroby,  tym  mniey po zw alać  
pokarmu choremu:a przeć i wnie.ieże- 
li łą znaki długi e y  ale niemocney cho­
r o b y ,  w ię ce y  trzeba dawać i bar- 
dz ie y  poiilaiących pokarmów. A l e  
nadewfzyftko u w a ża ć  trzeba , iaki 
fkutek pokarmu w  chorym lprawu- 
ie : bo ieżeli będzie nadto mocny p o ­
karm, w n e t  da hę czuć choremu cięż­
koś ć w  żołądku i {'padnie nie- na ii- 
łach: a to  będzie znakiem , iż trze­
ba u m n iey iży ć  ilość pokarmów: ie­
żel i  zaś przeciwnie żadney nie 
doznaie c iężk ośc i ,  można tak co 
do ilości iako i m o cy ,  pokarm po- 
w i ę k lży ć ,  ile iednak i ł i ły chorego, i 
ftan choroby p o zw a la .

T rz eba  atoli uw aża ć i na wiek 
chorego : bo mówiąc w  powfze- 
chności ,  wfzyftkie zwierzęta t y m  
m n ic y  uięcie pokarmów znolić 
m ogą  , im Są młodlżę  , lub ceż im 
w i ę c e y  fą w  latach podefzłe. Przeto 
nie trzeba tak wielkiey  w yci ąg ać 
wlłrzemiez l iwości  od ludzi młodych 
i f taryc h,  iako od t y c h  k tó r zy  w 
śrzednim wieku zoftaią.



i

ó- ( Trzeba iefzcze mieć wzgląd na
ać r o z ność czafu i ftopnia 'choroby; kie-
;e- dy naybardziey fię natęży ła  choro-
10- trzeba mrtiey, i to lekkiego u-
lr- z y w a ć  pokarmu , a zaś w czaiie i e y
ile ^zroftu lub zmnieytżania fię, t y m
iki ^¡ę ce y  i ęym m o c n i e y i z e g o  może
u- lobie chory  pozwolić  pokarmu, im
10- bardziey oddalony ieft od owego cza-
;ż- kiedy w  n a y g w a ł t o w m e y l ż y m
fi- ftanie zoftaie: to  ieft; że dyeta  nie
:e- tak powinna b y d ź  śfci-iła w t e n  czas,
ie- gdy 1 cz ło w i e k  w ie ce y  ma fiły i nie
fie ,eft w  n a y w ię k f z y m  ftopniu oflabie-
co n' a •

)o- Trzeba oprócz  tego uw aża ć na Kli-
), i nia w którym Ile człowiek znayduie ,

ażeby umieć (obie poltąpić w  u ż y-  
ek ^aniu pokarmów W czafie choroby;
ie- ^o im w cie p le y iży ch  kraiach ludzie

z y ią  i bl iżey Ekwatóra,  tym ła t w ie y  
ifić w ftrz ym ać fię mogą od pokarmów; a
im Za® przeciwnie wftrymanie fię ód
:to Pokarmów trudne ieft dla miefźkań-
ęać t ow kraiów zimnych i do biegunów
ch P°lunionych, różność pór roku tego ż
W »amego wymiaru,  co lie t y c z e  uży»

M m  a

) o {  519 ) o f



) o (  6 20 ) 0 (

wania pokarmów w  chorobach Wy­
mogą,  co różność Klimatów. A  ża- 
tym ,  gd y  w  tym ż e  fatnym ftopniu 
ieft choroba nie tak ściiłą W zimie 
jak w  lecie, dyetę  trzeba przepi ły-  
w a e .

Trzeba także mieć wielki wzgląd 
na temperament chorych * i na po­
karm, do którego ii'ę będąc zdrowe- 
mi , p r z y z w y c z a i l i ; ażeby  dobrze 
w y  miarkować i przepifać ten pokarm 
którego w  przeciwnym ftanie z a ż y ­
w a ć  maią: trzeba w ię ce y  pozwolić  
W iedzeniu podług propórcyi oibbom 
gorącego i ż y w e g o  temperamentu , 
iako też  i tym  k tó r zy  wiele iedzą ,  
kiedy (ię dobrze mai ą,  a tym  pofil- 
nieyfze  dawać pokarmy , k tó r z y  fię 
do i inacznych i dobrych iadłów p r z y ­
zw y cz a i l i  .

Dobra rzecz  ieft ,  jak zaleca Hyp- 
pokrat ,  ż e b y  pokarmy których lię 
chorym pozwala zbl iżały  fię w  natu­
rze do t y c h ,  których będąc zdrowe- 
mi u ż yw a ią  rze cz y,  do których fię 
człow iek  p r z y z w y c z a i ł , mówi ielz- 
cze  oy ciec  m ed y cy ny ,  lubo nie tak



dobre, mniey mu fą fzkodłiwe, niżeli 
owe do których fię ni e 'przy zw y cza -  
1- > chociażby one w  fobie naylepfze  
b y ły .

C o  fię zaś ściąga cło czafn , w któ- 
rym ma by dź  dawany pokarm cha» 
r«mu, naftępuiące dalą frę przepiły: 
trzeba mieć wzgl ąd na naturę cho­
i n y  i w  ten czas  ie dawać , k iedy 
%mptomata fą naytrmieyfze , kiedy 
Wąymniey ieit nieporządek w  funkcy- 
Sch zwierzęcych: ponieważ ftrawie- 

tym teft iatwieylże  , im więcey  u- 
kład wewnątrz ney  machiny czł-owie- 
c-zey zbliża  iię do ftanu p rz yr od zo ­
nego. Tak w czafie przerwani a gorącz­
ki trzeba na.y więcey pozwolić  chore- 
niupokarmu:ponieważ układ w e w n ę ­
trz ny ch  funkcy i zwierzęcy eh p r z y ­
szedł do (tanu i V e g o ,  i w tymże fa- 
m ym  obrocie, co i pod czas  zdrowia 
odprawuie iię. W  t y m  czafie trzeba 
po,zwoiić fobie t y m  moenieyfzych i 
pdnieyfzych pokarmów, im przeciąg 
między uftępem- i powrotem choro­
b y  ’ eft zn acznieyfzy ,  im nierychley 
ma gOiąC2ka powrócić:  iako t e ż
p rze ci w ni e  & c ;  '
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W  gorączkach nieuftaiących, \y
ten czas trzeba dawać więcey pofif, 
ku choremu kiedy gorączkąnay mniey 
ieft natężona : ale że fu nk cye w e ­
wnętrzne nie f ą z d r o w e , pokarm t y m  
ikromnieyfzy  bydź powinien , im 
więkfze  ieft we w ną trz  nadweręże- 
żenie .

Wewnęt rzney  i nieprzerwaney got 
rączce, która iie ani zmnieylża  ani 
powiękfza pokarm brać trzeba po 
fn i e , naylepiey rano: ponieważ w  
ten czasf i fy  fą przez  fen pokrzepio­
n e ,  albo prz yna y m nie y  nie tak iak 
W innym czafie w y c i ę c z o n e .

Mówiąc w  pbwfzechnośęi , podfug 
rady czaili., k tóry  naylepfze  w  t e y  
mierze daie przepify,  nie mafz żadne­
go takiego cz ai  u w  chorobie, wktó- 
r y m b y  nie trzeba dawać pokarmi* 
chorym, kiedy idzie o utrzymanie fił, 
albo zapobieżenie, ż e b y  fię nie w y ­
m ę c z y ł y .  Atol i  na to wielki wzgląd 
mieć n a le ż y ,  aże by  w  ten czas  t y l ­
k o  brać pokarm, kiedy ieft ie fzcze  
doiyć  fił do ftrawienia onegoż: ina- 
ę z e y  wyhlenie żołądka na (trawie-
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*de z a ż y t e g o  pokarmu, bardziey ie~ 
i$, fzcze iiły chorego oftabi.
jy  A  z a t y m  nie tylko trzeba dawać
q. chory m famę lekkie i łatwe do ftra-
m wienia pokarmy w  mierze fił pozo-
m ftałych , ale iefzcze bardzo mało ich
ę.  razem dawać: dopiero dać drugi raz

kiedy p ierwf zy  pokarm iuż itrawio- 
o,  ny  zo fta ni e : bo za wf ze dać trzeba
ni dofyć czafu żołądkowi do ftrawie-
30 n ia pierwfzego pokarmu, nim Iię go
yy z a żywai ąc  drugi raz pokarmu do np-
o. ^ e y  pracy zaprzęże . W gwałto-
lit 'Wnych chorobach, które bardzo fi-

ły  cz łowie ka  oftabiaią, lepiey ieft co 
ig godzina dawać choremu pokarm iak
■y ttaylekfzy , a niżeli nie tak cięlto ą
e,  roocnieyfzy  a prz ez  to t rudnieylzy
j- do ftrawienia.
ip Jaki pokarm trzeba dawać chorym?

w  tym fię po naturze c h o r o b y  i we- 
y. zwyczaieit ip  chorego miarkować na-
id l e ż y- Dawni  Me dy cy  nigdy w  cho-
j. robach tęgich rofolu nie pozwalali  ,
-e  k t ó r e g o  dziś prawie powfzechnie

Przeciwkó zdaniu w fzy ftk ich  olwiO' 
3- punych Medyków p ż y  wąią: ten z w y -
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C^ay ieft bardzo fzkodjiwy , a cz ę -  ,
i le k ro ć p rze lżk adzaiąc y <jo niecze­
pia choroby , ponie wa ż rofół ma  w  
fobie cząftki do plucia iię i zgni lizny 1̂
prędkie; przynay tun ie yż e , że by  nie 2
b y ł  tak iżkodliwy p r z y m i e r a ć  do 
niego ziół  kwaśnych iako to fzcza? S1
w in ,  iako też  foku z cy tr y ny  , po- €
munuiczy , albo ieżeli ftan choroby 11
pozwala trochę ch leba,  który ieft z  2
patury k w a ś n y . Można także dać "
trochę kle y  ku» z g o t o w a w i z y  kafzy  P
ięczmienney, owiianey, lub też  r y ż u  11
wyciśnionego,  ą to na c z t e r y  przy-  11
na y m nie y  godziny przed wzmocnię- r
niem i natężeńPem choroby , którą 4
t ak  pofihiego pokarmu nie pozwala;, 
g d y ż  w  tęgiey chorobie nay lek lżego 13
rofołku z kurczęcia  lub bara ni ny ,  ą ^
łepiey  iefzcze famey ty z a n n y  u ż y-  8
Wać najeży.  Ł

M edycy  zawfzę fię powinni trzy- ^
mać punktu , gdy maią rzecz  z. cho- Ł
reną i pow ol ne mi, i n a y p r z y z w o i t f z y  
do ich ftatiu dyecie chętnie fię pod. 
daiąccmi: a nie z ludźmi uprzedzo- c
nenii , mnicmaiąceini iż im wie-
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icfza ieft choroba tym mocnieyfzyćft 

bV 1 pofilnieyfzych bułlioncny u ż y w a ć
w  i 1 z e b a : to mniemanie iak ieft po-?
iy fpolite tak bardzo fzk od l iw e, i cale
ie Zdrowey praktyce przeciwne,
io W  ogólności , ilość i moc pokar-
a-r S11u powinna bydź podług więkfze-
a- po lub ranieyfzego chorey ofoby od
iy Maturalnego ftami odddalenia; mając
z  Zawize wzgląd na temperament, na

ió ^ i e k ,  na Kl ima,  na porę roku i na
;y przyz wyęzai eńi e  ile chorego , iako
•u luż ta rzecz  w y ź e y  w yło żoną  była:,
j-  Woźna iefzcze uważać appetyt cbo-
3« rego ; chyba że on ieft znakiem c z y l i
■ą Jjjinptoma choroby?
a; Kiedy iię iuż chory wy próż ni ł  z
¡0 ^ebefpiecz.nyh w  żołądku nieftra-
ą Wności , i kiedy iuż w z ią ł  raz i dni '

{- pi na laxacyą,  choroba zbliża fię do,
końca : w ten czas chorzy pofilniey- 

f- K e z e g o  pokarmu potrzebują:  prze-
3- to daią im mocnieyfze rofoły,  lupy,
y  chlebowe kleyki . A  gdy iuż co raz
i. fcurdziey chory do zdrowia-przycho-
)- CZ1> Pozwala fię mu iay miękko go*

tawany ch i cożkplwiek mięfa; które
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to pokarm y ty m  bardziey i w  ilości i''
i w  tegości pomnażać trzeba, imie- 
p iey  (ie ch or zy  na iiłach pokrzepiają.

Co ile t yc ze  napoiu chorym p r z y ­
z w o i t e g o ,  a który może i za po- 
iiłek i za  lekarftwo f l u ż y ć , gdy iefl: 
z  dobrych i p r z y z w o i t y c h  dla c h o ­
rego r zeczy  zrobiony; z w y c z a y  ieit,, 
ż s  w  gałtownych chorobach u ż y w a ­
ją tyza nn y  ieczmienney lub owlia- 
ney w y c h ł o d z o n e y ; przydaie fię do 
niey  czafem effencya w ayf tyn u,  fa- 
letry , iako też  i cukier, miód, p o ­
dług potrzeby.  Te napoie robią fię 
t y m  pof i l n ie y fze , gdy fify chorego 
znieść oneż i w y t r z y m a ć  mogą, lub 
w yci ąg a ią  o n y c h ż e ,

A  co (ię tycze i lości , trzeba doy- 
rzeć chorych, ażeby tym więcey  pi­
l i  im g w ałt ownieyf za  iefl: choroba, 
im więkfze  ieft ciepło wewnęt rzne , 
lub im w ię k fzy  ieft upał w  ciepłey 
porze rc ku. Nie  można nadto zale­
cić chorym , ażeby obficie pili, olo- 
bl iwje w  początkach choroby , a ż e ­
by tym fpofobem o;:w i ł y f ię  kwa-- 
|y  izk od iiwe ,  p rz yg otow ała  ile łą- 9
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ości twość do ich wy próż ni en ia,  ażeby
nie- fig rozwolni ła  maffa humo rów,  o-
iaią. ftrpść on ych że z m n i e y f z y ł a  iię, aże-
■zy- ky  odchód i trawienie ułatwione
po- Zoftały : ażeby iię nakoniec ch or y
ieft P r zy go to w a ł  do w y c z y f c z e n i a  z o ­

rbo- Jądka przez,  rozwolnienie organów,
ieft, które za  odchód wfzelkim wewnę-
w a * trznym exkrementom iwaporom Iłu-
rha- Zą; Corpora, ąuce purgare volueris, me-

d® ohilia facias, mówi bolki Hippokrates.

po-

fię Do wielkiey  l iczby zbawiennych
ego Praw i Uitaw Króla o dobro fwego
lub rNlarodu zawfze troikl iwego,  n a le ż y

fiaftępuiący U ni w  er fał N ay :  Pana za  
°y*  Zdaniem P a d y  p rz y  boku Jego Nie-
Pi* P f ta iącey,  przed kilku dniami ku

Ba, P°wizec hn ey  Wiadomości wydany .
ne , Jeżeli  dobrze myślący Obywate le
ł e y  po długim niegdyś nierządzie, iły-
Be- Izme wielbią dzi i ieyfze  Panowanie,
i o- P°d którym duch przemocy ikrępo-
z e ’ w a n y  jprawiedl iwością , maiątek

nonor i ¿ y Cje każdego zaflonibne 
łą .  ęd napaści nadętey d u m y , a tak



) q(  gag > C
WIE

nieprawdziwa wolność, na Prawie i po­
wsz echnym befpieczęftwie gruntu- pe[
j ą c a f i ę ,  znowu Swoich u ż y w a  P r z y -  g p
w  i lei ów, w ie rz yć  powinniśmy , że  p a
Czyteln ikom naizym upodobaną czy-  
niemy przy 11 u gę umiefzczeniem fer
wlpomnionego Uniwerfału zmierza- ,,0
iącego ku zachowaniu i ratunkowi j C;]
zdrowia i ży ci a  wSpółobywatelów . cej

O byw ate l  dobrze ż y c z ą c y  fwey 
O y c z y ź n ie ,  cz łowiekumieiący '  cenić ]yj
Życie ludzkie,  im z więkfżym żalem £
U waża ,  że ktobądź zo w iąc  fię le- v-.
Jtarzem, truie w kraiu bezkarnie , że 
ębfzerne dyitrykta  cale Cą bez leka- Soi
rza,  i żę  ta nreScżęśliwość kraiowa 1T1!
J(liutkiem ieft przeizłego K r ó ló w  rzą- *°J
clu mnieydbaiącego. o całość poto 
ipności tym więce y to n o f e  rozrzą

M
wl

dzenie przy imię inko dowód trofkli- n3
wości  Oycowl l i i ey  o dobro potomno 
ś.ci na lż ey.

Przeięci  iefteśmy radością, widząc, 
ż e  ży cz en ia  naSze na karcie 78. i da-
l e y  wyrażone , p rz yc h o d zą  do Sku.t- 
kp. Kończąc tamże , u trzy m yw al i-  ^
ś ą ij  Sprawiedliwie, że  tak »ba-.

m
nu
u!
K<
ks
,7.

na
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wienna nowość mieć mieyfca prawie 
nie mogła , chyba pod Panowaniem 
pełnego dobroci ku poddanym fwyrn 

f  S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A ,  pod
ze Panowaniem Króla , któty  dobrotli­

wości  fw ey  przykładem o ż y w i ł  W 
311 fercach ludu fwego tę miłość bliżnie-
l£l: go, które wrodzonym będąc podzia-
m  łein dufzy Narodu !iolfkiego różnią-
^ ' cego w  ty m  ód innych Narodów-

ilc M Y  S T A N I S Ł A W  A U G U S T .  &ct
ra Za  Zdaniem Rady Ńieuftmeeu,
e- •« *,,
że w  S Z E M  w o b e c  i każdemu z o-
â  fobna , komu o tym wiedzieć należy>
pa 'mianowicie Szlach etn ym Magiftra-
ą- tom 1 S ła w e tn y m U r zę d o m M ie yik im
o- Mi aft 1 Miafteczek N a f z y c h  Króle-
ą- Wlkich, Duchownych i DziedzicZ-
li- ny ch  w  Koronie,  wiadomo czynie-
o- m y .  Gdy Uniwerfał  Naiz  za  zd a ­

niem Rady przy Boku N a f z y m  Nie- 
ic uftaiąeey , pod dniem u .  Kwietnia
a. Roku przefzłego 1784. w y d a n y , na-
,t _ kazuiący Miaftom i Miafteczkom
li_ Nafzym w  Koronie w y f y ł a ć  Uczniów
a- do S zk oły  G ł ó w n e y  Kra ko wikie y

na naukę L eka r iką ,  małe dotąd fpra-
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wuie fktitki; chcąc wiec zaradzić  P r:
b eriielpofobności iednych, ociągania fie 

drugich,  w e zw a li śm y  Szk ole  G ł o ­
wna Krakowfką do przyięcia na po- ^
t y m  takich względem t y c h ż e  Mialt  
obowiązków,  któreby wizyft kie  tru- na
dttości, dotąd niektóre iWiafta zafta- 
nawiaiące ułatwiły ,  i N afzey  O y co - ta

w ikiey  trofkhwości  o całość zdro-
naw ia  ludzkiego dogodziły. Co gdy 

przez  kon w en cy ą  między Departa- ne
mentem P o l i c y i , a S z k o l ą  G łó w ną  
Krakowlką  na dniu 11 , tego Bfiefiąca w
i Roku zawartą  i podpifaną, ielt po- r,=
ftanowiono; Przeto zz pi

Jmo. Wizyftkie bez excepcyi  Mia- di
fta i Miaiteczka Nafze  Królewłkie w 
K o r o n i e > zaczynaiąc  od Mi aft Na- 111
f z y c h  Rezydęncyonalnych W  ar iż a- 01
w y  i ' K r a k o w a ,  nie fpulzczaiąc fię 'v
na iakieżkolwiek p r z y c z y n y ,  które 
żadne przyięte  nie będą,  nudą przy- ^
ftawić uczniów ria naukę Lekartką 
do S z k o ł y  G łó w ne y  Kraków fliiey , 
niezawodnie na końcu mieiiącu Wrze-  '
śnia Roku teraźnieylżego. Do c z e ­
go ma b y d ź  dla nich p ra w i d łe m , z



> (  531 ) o C

zić  P rzyłączona do tego Uniwerfału T a ­
fię bella oznaczająca,  iak wieje Uczniów
lo- każde Miafto wyprawić  powinno ,  i
po- które z  nich fpóinie naiednego fkia-
1 alt ^ać ile maią. A  któreby Mialta tego
a u- Nakazu w  czalię przepifanym nie
fta- dopełniły, te za  donielieniem Depar-
co- tamentowi Pol icyi  od S z k o ł y  Głó-
Iro- Wney Krakowfkiey,  furowo karane i
gdy mocą do poi łufzeńitwa przywiedżio-
rta- ne zoftanąi
,vną ¿do, Do te y  nauki U c z e ń  ma bydź
iąca w vbrany z teg ofa mego M ia ña ,  kto-
po- Ie łożyć  na niego będzie: ma mieć

Przynaymniey lat 1 5 . 1  początki  e- 
dia- *łukacyi w  cz ytan iu ,  pifaniu i ięzy-
ie w  ^u Łacińfkim; cl i)ba żeby w którym
Na- mieście nieznalazł fię żaden z tą e-
■fza- cnikacyt), na ten czas wolno będzie
: Ue w ybrać i obcego, zabefpieczyw fzy  mu
tóre U hy w a te l i tw o, kiedy wydolkonalony
rzy- w nauce Lekarłkiey  powroci. Zkąd-
rtką kol  wiek zaś ten U c z e ń  wybrany bę-
iey , ^z je > powinien wprzód w A k t a ch
rze- Miaña podpifać Submiffyą,  iako po
cze-  nczenin n auk ,  do tego M ia ña ,
:em, zkad wyflany } p ow r oc i .



ijizb. U c z e ń , na k to reg o  M i k a  
■Miaft ikładać dę będą, wNy brany b y d ź  
ma albo p r e fe r e n c ją  w ię k fz e y  zda- 
tn o śc i,  albo lofem  *, po K o ń cze n iu  zaś 
n a u k ,  i lu żyć  ma t e y  o k o l i c y , g d y ie  
l e z ą  ik ła d a ią c e i ię  na niego M ia fte -  
czka. ,

4to. Dla  ofzczędzenia kofztu na 
podroż tych że  U czn ió w  do Krakowa,  
nie każde z ofobna M ł a f t o , ale ki lka 
naybliżfzych iiebie w okolicy,  razem 
fwoich U cz n ió w  wyprawiać maią: 
N a  co expens, bpie proporcj i  odle­
głości i możności Miaiba nie przecho­
dzi ła ,  Departame ntPolicy i  w rachun­
kach przyimie.

5io. Za łat wiaiąc  trudności,  które 
dotąd do utrzymywania iię każdemu 
z oiobna U c z n io w i  za z łotych dw ie ­
ście na R o k  zachodziły  , będzie od­
tąd  wyznaczonyod Szkoły  G ło w n e y  
Krakowikiey Dom ieden c z y l i  Bur- 
fa ,  w  którym w i z y  fik ich Miaft  U- 
cznie razem miefzkać będą, i  gdzie 
za Z ł :  240. na R o k ,  podług konwen­
c j i  , Szkoła  Głowna doftarczać będzie 
prz ez  cały  przeciąg uczenia iię, flol

F z/ '
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:a p r z y z w o i t y  , opranie,dozof , pafę-fu-
Iź kienord/naryinych co Ro k .  nowych,
a- łub reparowanych, koloru iodnoltay*
aś neg ° , bielizny, obuwie, papier i te
te kf iązkl przyrtaymnie y, bez k t ó r y  chby
5- Cę uczyć nie mogli .  P r z . bydź Jednak

do t e y  Burfy każdy powinien opo­
ra rządzony z domu w bieliznę, parę f u ­
rt, ltien , okrycie  na z i m ę , obuwie i po*
;% ściel ,  iak ie y  w  domu używał ,
n  6to. T e M i a f t a  które l i cy tu ią  fwp*
l; ię propinacją,  płacić maią co Ro k
i- tę poftanowioną na utrzymywanie ie-
)- dnego U czn ia  fummę Źł ;  240. z fun-
1- dufzu piopinacyiriego, bez ofobney

na to referencji  do Departamentu Po* 
e  l i c y i ; które zaś iefzcze  nie l icy tu ią
u propinacji  , uż y i ą  na to innych do-

; chodow ordynaryinych albo narefz-
1- cie ikładki. W f z a k ż e ,  leżel i  Miafia
y  z w y k ł y  iię ratować {kładkami w Pro*
r- celtach, które ich nnyczęściey nifz-
1- c z ą ,  tym  chętniey ilładać fię powin-
e  ' ny na fw ych  U cz n ió w  , z których w
1- czafie św ia t ł o ,  ratunek i dobrych od-
e biorą Obywatelovv.
A

P . P. -t o ■ Maja Tom II. N n
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pmo- T a  żaś fumma Z ł :  240. pła­
cona bydź ma Szkole  Główne}» K ra­
ków fk i ey, regularnie co Ro k na dniu 
¿4. Miefiąca Czerw ca, czy l i  naS.Jaa 
C h r z c i c i e l , żaczynaiąc od Roku te- 
r a ź n i e y Czego ; A  dla uniknienia ko- 
£żtu na przefyłanie oney do Krako­
w a ,  płacona bydź mado poftanówio- 
rtyćh tym końcem. K o l le k to r y i  po 
Szkołach W y d zia ło w y ch ,  ty m  po­
rządkiem S

Miafta Woiewodztw : Poznań- 
fkiego,  Kal i ik iego,  Gniećnieńikie- 
go,  Sieradzkiego,  płacić będą do 
K ol le k to ry i  Poznańikiey i odbie­
rać k w j t y  od Rektora W y d z i a ło ­
wego Wielko-Polikiego.

Miafta W oiew odzt w:  M azo w ie­
ckiego  , Ł ęcz yck iego P ło ck ie go ,  
Rawikiego i Z i e m i  Do brzy ńi k iey , 
Brzeftiego,  Kulawikiego.,płacić bę­
dą do Kol le k to ryi  WarCzaWikieys, 
biorąc k w it  od Rektora W y d z i a ­
łowego Warfzawfkiego.

Miafta W oie w o d zt w :  Krakow- 
ikiego, Sandomirikiego, i  Zi e r iu  
W ie lu ńlk iey ,  płac ić  będą proftow
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ł- Krakowie do r|k  i za kwite m Prże*
a- łożonego Bm fy.
U Miafta  W c ie w o d z t w  : Lubel*
m ikiego i  Podłaikiego, do Koł lekto-
e- ryi  L ubel ikiey  , z a k w i t e m  Rekto-
o- xa Wy dzi ało wego Maiopolfklego.
o- Miafta W o ie w o d zt w :  Rufkiego,
o-* Bełzkiego,  W o ły  ńikiego, Podolikie*
30 go,  do Kol lektoryi  K r z e m i e n i e c ’
o- k i e y , za k w ite m  Rektora W y d z i a ­

łowego Wołyńikiego. 
ń- Miafta W oie w o d zt w :  Ki io w -
e* ikie go,  Bra cławlkiego, do Kolie-
do ktoryi  W inn ic k ie y ,  za k w ite m  Re-
ê- która Ukraińfkiego. T a k o w y c h  zaś

[o* kwitów oryginały  w  Akta ch  M ie y-
lldch zachowane, a kopie  do De- 

!e- partamentu P ol ic y !  przy Rappor-
o* tachodefłane bydź powinny,
y ,  8vo. Znayduiący  fię inż aktual-
aię- nie w Krakowie  z Miaft  U c z n i e , z o -
?y, ftawać maią przy t y m  fpo fobie u-
!a- trzymywania ftę, iakie im p rz e fz ły

oznaczył U n i w e r f a ł ,  aż do S. Jana 
iw- Chrzc ic iel a  Roku teraźnieylzego', O d
riii tego zaś dnia płacona bydź ma od ka-
i w  żdego fumma Z ł :  340. na R o k ,  fpo«

N n  a
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fobem, iako w y ż e y ;  a ikoro Szkoła 
G ło w na  Krakówika takową w ty m  
R o k u  odbierze zapłatę,  natychmiaft 
onych do Burfy przeniefie.

qno. G d y b y  który U c z e ń  pized 
fkończeniem fw ych  nauk uized'  łub 
u m a r ł , Mi afto , zkąd był wydany , za  
donlefiemem lobie od Przełożonego 
B u r f y , na tychmiaft innego wydać  
powinno. Z a  uchodzącego iednak z 
nauki  powtórna'  e.xpehs na podroż 
przyięta  nie będzie. Po [kończonych 
zaś zupełnie naukach, Szkoła G ib  w na 
Kraków ika Patent c z y l i  zaświadcze­
nie zdatności wyuczonego,  oryginał 
do Miafta,  zkąd w y f z e d ł ,  a kopie  do 
Departamentu Pol icyi  i do rąk w y u ­
czonego odda, I o innego na to miey-  
fce rekwirbwać będzie.

Jomo. G d y  wą tp ić  nie można, ż e ­
b y  tak pożyteczny dla Kraiu zamiar 
nie podobał fię powfzechnie •, wolno 
przeto będzie 1 MiaftoitrDuchownym, 
D z ie dz ic zn y m  i Ich Dziedzic om l o ­
kować fw yc h  Ucz nió w na naukę L e -  

' karfką w Burfie dla M i  alt N a f z y ch  
-Krolewiluch poftanowioney, A  Szko-



ła  Głowna Krakowfka takowych U -  
czniow przyiać  i  uc zyć  pod t e m i ź ,  
co I z  M i a f t N a i z y c h  kondycjami,o* 
bowiązana będzie. _

Aimo. A  iako to Ro zrządzenie  Na-  
f z e , za zdaniem Rady, ma za cel o- 
patrzyć K r a y  dobrem! L e k a r z a m i ,
Cerul ikami  i Obywatela mi ,  bez na­
bywania tych nauk za G r a n i c a t a  
żeby w tym żadnego nie było  za ­
wodu , mieć c h c e m y , żeby Szkoła 
Głowna K ra ko w ika podawała Ocpa 
Ttamentowi Pol icy  i  co Rok w Mie- 
fiacu Wrześniu Rapport o Hanie, do­
chodach i wydatkach powierzonej  
fobie dla U cz n ió w  L e k a r f i i c h  Bąr-  
f y  •, A  Miaftą Nafz e  Krolęwjkie o 
furowych karach oftrzegarny, i e że l i  
tego Uniwerfału iąk na jś ci ś le j  me

dopełnia. r v
K t o r f  to L i f t  H a f z  U n i w e r f a ł , 

za zdaniem Rady przy Boku N a i z y m  
Nieuftaiacey,  R ękę  Ń af zą  podpifany 
•i P ieczę ci ą  tey że  R a d y  ftwlerdzo- 
ny i wydrukowany , odeflać do Gro­
dów i Mi'aft Krolewłkich,  Ducho­
wnych i  Dziedz iczny ch  w Koronie
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Kommiffyi  Skarbu Koronnego; a zaś 
\VW . Duchowieńftwu rozfyłać od 
Parafii  do Parafii , z Ambon i na 
drzwiach Kościelnych publikować 
zalecamy. Dan w Warfza wie  Dnia 
XIX.  Miefiaca Kwietnia  Roku Pań- 
ikiego M.  D C C .  L X X \ V .  Panowa­
nia Nafzeg o X X I .  Roku.

S T A N I S Ł A W  A U G U S T  K R Ó L,
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T  A  B E L  L  A
Miafi i Midfleczel Krohwjkich w Koronie m m u a ię a , wiele Here 'ma Wijflai 

Uczniów na naukę L elarfia , do Szkoli) Gtownnj Krakowjleieij, i które 
wfpolnie na jednego Jktadać Jie.'.'maia.

Z  P R O W I N C Y I  W I E L K O P O L S K I E Y . "

Nro.
-Miaft JVoiewodztwo Poznańjldc. 

Poznań ma wyiłać Uczniów
W(chowa - 
Międzyrzecz - -
Skwierzyna 
Babimoft- - - '
Broy.ee
Kapaynica j  wiP°Lie - 
Srźem - -
Kościan ( . .
Mosina j  '^Polnie -
Rogoźno ftare "1 .  , .
Rogoźno now ej ^fpohpe - 

JVoiewodztwo Kali/kie. 
Kałifz i -
Konin

■ Środa - _ -
| Pyzdry - -

oio \ r i •! Brdów /  wfpolme -
i Stawi Czyn - -

Szulmirzyce ’ - ~ .
Odoląnow
JVoiewodztwo Gnieźnieńfkie. 
Gńreznó - -
Pobiedziika 
Powidz 1
Mieścifka wfpolnie 
Kłeck j

IVoiewodztwo Sieradzkie i 
Ziemia kZieluiijka. 

Piotrkow
Sieradz - - -
Wiehin - -
Warta - -
Oftrzeizow -
Boleilawiec - -
Brzeźnica \ ,vfp0]„ie 
Pąięczna j
Grabów 1  f . , i _
Mixtat j  xK ;l ci< > i ii iiv "i . ■
TuBzy., j  iflp51*’«  -
Szadek 1 „ . .
Szczerców J  -
Woiewqdzlwo Brzefkie Kuia- 

wjkie i Ziemia Dobrzr/ii/ka. 
Brześć Kuiawlki 
Dobrzyń -
Niefzawa
Kowal - -
Rypin 1 . .
Lipno J' wfpolme 
Przedecz 1 „ . .
Radzięiow j  -
Bobrowniki ~\ r i -
PoJgurze J  wfpolme -

Nro
Miaft.

j. Wfpolnie

|  T/mfport -
Wbie\f>dztwó Mazowieckie. 
Warizawa Stara i.nowa. 
Zakroczym -
Wyfzogrod 
Błonie, i - -
Piafecżńo _ _
Ciechanów 1
Praihyfz J
Maków -. ' - -
Nowe Miailo 1
Sochocin L  wfpolnie
Serock. j
Chorzele 1 
Jan ó w  j r
.Oftrołękft

} '# « •  - 
Roźan n r  i • Nowogrói j- wfpolme -

s i l i ł a , « *  } 'rfp°lnie '
Czerlk 1 wfpolnie . _ 
Ofieck J  r  
Warta - -
Garwolin

SiSSU. }>***• -
H ^ J w l p o l n m  ,

O f t r o w } Wi'P°We " 
LatoWicz » -
Groyec 1 wf„oIme - 
Golzczyn J

Woiewodztwo Płockie. 
Płock f  - -
Mław-h
Płonik 1 wfpolnie
Billk J F

IVaiemo2ztwo~ige-zifc}iie. ~
Łęczyc .
Kłodawa ^
Dąbie ]  w f ,„ie .
Dąbrowica J  1
InÓwtoaz 1. wfpolnie -
Zgierz J r

Woiewodztwo Rawjkie 
Rawa
Sochaczew
Mfzczonow - -
Bolimow
Gąbin ~\ wfpolnie “ 
Wydatki J
Goftynin 1 wfpolnie 
Ofmolin J

Lałus effe: - ąą Latus effr. . gg

♦



Z P R Ó w f o c T l  m a t o p o ł ś k i f . y .

105
106
107
108 IC9

134  

15 5II6'
117

12 2 
123 
1-24125
12 6
1 2 7 .

128
12 9
I g o

132

I B3
* 3 4135
* 3 6137

139
140
14 1
142
143
14 4
14 5
146 
¿47
148
149
150  
i'5i
152
153 
* 5 4  
*5 5  
15 6

* 5 7
* 5 8
*59

Tran/pi 

W oiew odztw o  /ira/cozj|

K raków  m a 'wyftać U cżi 
Kazim iferzl 

.K iep arz  7  PrzyKrako\vie%Vfpoliii
S trad on l J
P ro fzo w ice  - ?
Ż arn o w iec  3. wfpolnie
L e ló w  J  J
Będzin -  -
StuTa G zęftóchbw a j p  

.Słom niki . ■ .2*'
K rzep i c e  -  ę j8 § §  f
W olim01«  1. wfpoinie. ę 
K ofzyCe J  
P rzy ró w  3  
Olku Iz '-w fpolnie  
Olfzfcyn J
W  oiciuodztw o Sa n d emirfkie.

Sandom ierz -  •**''
Radom  -  -  ■•7' "
S tę ż y ca  1 wfpolnijfi.i 
R yczy  w ó ł J  ’
N ow y K orczyn  , 1 y  
S zyd łów  1  w fpoliie — 
Pierzchnica J
K oziennice -
Z w oleń  -
W iślica  1 \y[pointę “ -
S top n ica  J
O poczno
C h ęcin y  3 - wfpolnie
M alo g o fzcz  J  
R a d o lz y c e 3 -wfpolnie'
Przedbórz' J  
So.lec -  "
Połan iec 3
Ofiek f wfpolnie
Okrza J

W o itw o d z iw b  Kiiowjkie. 

Żytomierz ' - ' " '
Kaniów -  ‘
K or fu«
O w ru cz  -  '
R o żo w ce 3  wfpolnie
D ym ir J
C zerk afly  -
H ennanow ka 3. wfpolnie -  
M iro w ce  J
T rach tam iroW  -  ”
C zeh ryn  -  -  -
Ł ó m o w ate  3  wfpolnie -  
M edw edow lca J  
S a c h n o w ć e l wfpolnie -
Kry ło w J
M iedw lnie 3  wfpolnie  
K ofzow ata j
Runi ano w 1 y f to ln ie  -  
Kw itld J
Zw in ogrod
Bphuflaw . -  -
K alnibłot -  , -

N r o\ 
Ucz-

187 :

i«8189190 
I9x 
192
¿93  '
194

*9 5

wfpolnie

Tranfport
IV oiew odztw o R u/kie i  Belzkie.

BnŁkaJ *'1i,o]nib -
Krafnyftaw
T arn o g u ra  1  w fńolnie - 
Izbica J  
O p alin .3 wfpolnie
R attie  J

¿V oiew odztw o W oiy ńfk ie. 

Ł u c k  -  -
K rzem ien iec -  • —

.uy . W łod zim ierz  

.70 K ow el 1
M ilanow iceJ
W y żw a Wfp„lnie  -
S-winiuchy j

¡V oiew od ztw o Podoljkio- 

K am ieniec Podoliki 
La ty cz e w
Chm ielnik 3 wfpolnie -  
Ja ru g a  J
-li łzy c a  I. w fpolnie
L e tiiio w ce J  
P o d o le  3 wfpolnie 

l t>L P rolkirow  JTga r BaUn -1 - wfpolnie 
* 8 3  ) U łanów  J
¿84 1 W ierzb o w iec 3 wfpdlnie  
I 85  i K op źygrotl j

S e re b ry a  3  w fpolnie  
"O lchow iec J

lV oieiuodztw o LubeLflcie. 

Lublin -  -  • ■
P od zam cze p rzy  Lublinie -  
Ł iik o ^
U rzędów
Kaźm ierz dolny 3# wfpolnie  
W ąw oln ica  J  
P a rcz e w  3 w fpolnie  
O /trę  W J_ '

IV oiew odztw o Podlajkie.

D rohiczyn
M ielnik 1 w fpolnie  
Ł o fice  J
A nguftow  1  wfnplnie  
N arew  j  ł 
Bielik
Brańłk -  
Suraż 3_ -wfpolnie 
R ay g ro d  J  
K lefzczele  -  - 
G oniądz 3  wfpolnie  
K nyfzyn J

PVoicw odztw o B raclaw /kie. 

W innica . -
B racław  -
L ity n  3
Juznin ' f" w fpolnie -  
M iedziaków  J
H ayfzyn  =______ -______

Lalus ejfe: - l żę Su m m a  w fii f ik ic h  U cSńiow  - 170
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R O Z D Z I A Ł  V I .

O B J E K T A  Z A B A W Y ;
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Uwagi nad związkiem Jtanów w 
fpołecmjtwe ludzkim.

C  O D Z  I E  N  N I E  patrząc,  cieka­
wość to. budzi,

Jak B ó g  rozrządza różne f tany la-

Jak przez wzajemne potrzeb obo­
wi ąz ki ,

Jednego z  drugim umocował z  wiąz-
\r \

Krawiec odziewa pie karza,  ten chi©-
Uo

ki.
adzi 

ba
Jemu i innym doftarcza co trze­

b a .
O,w co pr.zedaie w  miaitach wi el­

kich wodę
Zebraną niefie karczmarzom nądf 

gródę.



Minifter , Żołnierz i Sług a 0 ' ta­
rza ;

Fryz em , łzukaia lub Peru! tarza,; 
Litkupnik który dowod ftarań da* 

ie
Wnet Bankierowi potrzebnym fie 

ftaie.
Ponęzofznik fzeWcom u ż y c z a  robo­

ty
Biorąc na wzaiem trzewiki  Jub bo­

t y -
Pifarz  przez pifma w  dwubrzmią- 

cym znaczeniu 
S ł u ż y  ku wielu Bomów  w y ż y w i e ­

niu,
Wad gryzmoleniem papierów czas

traci
B a y d a r z ,  które Drukarz drogo pła­

ci ,
Taki m,  fpolbbem Wszechmocnego

władza
W  k u n ł z t a c h , rzemioflach te ie- 

dność wprowadza,
B y  człek  fzapuią'q w mey w y ro k  

przedwieczny ,
Jeden drugiemu itał lię pożytecznym

% *  *
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,Fpigramma przeciw wielu kfiazek.

Jeśli z baydarftwa co b y w a  w fza*
cu nla i ,

U y m ie f z  powierzchne oz do by  z tre^
funku,

Tu izieź p rz e d m o w ę » dzieła pof\vi|- 
cenie ,

P rzy pi ik i  , Regeitr ,  Uwagi  , Z m y ­
lenie ,

Prołzę cię mocno , day mi fwoie 
z d a n e ,

C o  ci z  nich więcey dobrego Zo­
ltanie?
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Uwagi Polaka Pątryoty nad 7da- 
rzmjkim, tm i czafy z Braku 
wy/złym ,

W  I E L E  iefldróg,któremi rozum 
ludzki w  wykładaniu myśli  fwoich 
poftępuie,  chcąc albo ofwiecić,  alba 
zabawić.  Jednym fię podoba proftą 
\v naturze fwoiey wyRa w ia c pra­
w d ę ,  drudzy chcąc do nicy bardziey 
Czytel nika pociągnąć,  i pod iey moc 
y  wdzięki poddać,  w  różne ią ubio­
r y  i ozdoby dowcipnie przyftraiaią; 
i tacy podobno lepiey iię do gemu- 
fzu ludzkiego ftofuią. Mało podobna 
ieft takich, k tó rzy b y  p ow ażn ych  i 
lu ro w ych  Filozofii  przepifów Iłuchaę 
lu b i l i , a tacy  fą prawie w f z y f c y .

) o (  5 4 3  ) o (
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którzy  t e j ż e  prawdy flodkim i w  
różne kwiatki i udanie up(trzonym 
językiem mówiącey, chętnie fiuchaią. 
B o  p rz e p i f y ,  p r z y g a n y , iako mówi 
uczo ny  Fakc yolat ,  gdy ze  fzk o ły  
Filozof ickiey prz yc ho dz ą ,  przy kre  

;=<5» fą ,  niechże ie dowcip w  powabnych
w y d a  kolorach,  miłe łię ftaią, i ła- 

rdą* tw o  iię do ferca fluęhaiąęych i c z y -
uklt ta ią cy ch  przeci ikaią.

Nie można tego nie prz yz na ć,  ż e ­
b y  Pifarze. Romanfów dobrey fię dro­
gi do karcenia zdroźności  i do poda- 

:inn wa ni a  c z y i t y c h  moralności prawi-
mch deł nie c h w y c i l i , gdy imąginacyą
albo fwoią  zdrowym rozfądkiem kiero-
oftą w a ć  um ie ią . W  nich ci to prawda
pra- mówi flodkim ję z y k i e m , a t y m  fa-
i iey  m y m  nayikuteczn iey  do flebie ferca
moc ludzkie pociąga. Telemak flodkiego
bio- Fenelona, Klaryfla tkl iwego lly char d-
aią; Jona, Heloiffa czułego i wym ow n ego
niu- Obywatela Genewehjkiego, fą iedne z
bno naypięknieyfzych płodów rozumu
: h i lu dzk ieg o ,  i można prawdziwie te
:had dzieła fzkołą cnoty,  i pięknych fen«
C v „  t y m e n t ó w  m i f t r z ą  n a z w a ć ,
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Płodna w  piękne r z e c z y  iednego z 
naypięknieyfzych tego wieku dowci­
p ów  nafzych, dała nam w  Dcjunad- 
czyńfkim i Ptidjłolim , i rozumną wad 
panuiących w  Narodzie k ryt yk ę ,  i 
wy fta wi ła  w yfo kie  dobrey edukacyi,  
dobrego gofpodarftwa , rządu domo­
w ego,  obywatelf twa prawidła. C z y ­
tał  Naród dzieła te z  ukontentowa­
niem i pożytkiem: bo dowcipny t ych  
dzieł 1’ifarz umiał p o ż y te k  z iłody- 
cz ą  i wdziękami połą cz yc  : mij.cmt 
iftile dulci.

Tak piękne w z o r y  trudno ż e b y  
nie miały naśladowców.  A l e  d z i ­
wna rzecz  , że naśladowcy niegdy 
proftą drogą tą nie idą, które im 
tw órcze rozumy utorowały.  A  prze- 
.ciećby ła t w ie y  powinno bydź co po­
dobnego na formę got ow ą ulać niż 
rze cz  nową ftworzyć- Podobno też  
to prawdą, że ieden Poeta i Filozof 
u w a ż a ,  że 'rodząc fię oryginałami, 
trudno nam do cudzey formy fię fto- 
fow ać.

Wftępuiąc w  ślady Autora D oi 
[wiadczyńjkiego i P o d jio ieg o , wydano



w  przefzłym roku Podolankę. K r y t y ­
ki, które na to dzieło wy!zły> nic 
nam do mówienia nie zoftawiły.  
W y f z e d ł  w  t y m  roku ZdarsypU 
Chciał  Au to r  nowego dzieła te­
go pomieścić to,  cz eg o ieizcze.  Do- 
Jwiadczyńjki i Podfioli _ nie ogarnęli a 
cz eg o Podolance opifać nie p r z y l z ło .

Nie można zaprzeć,  żeby dzieło 
to  wielu pięknych myśli  nie miało; 
Z n ać że A u to r  wiele cz yta ł  , i u- 
miał z dobrych myśli korzyitać.  0 -  
pifuiąc pofpolite w Narodzie nałzyni  
dzieci wychowanie  : w  oiobie Zda- 
rsijńpnego nie opulzcza żadney o k o -
liczności w y  tknięcia błędnych w  t ey  
.mierze z w y c z a i ó w ,  fa ł i ży w y ch  prze- 
fadów , i podanie u żyte cz ny ch  ma- 
x y m  dobrego w y c h o w a n i a ,  które 
nieśmiertelny Lok i inni w  dziełach 
Swoich zoftawiii .  Opiiuiąc dalize o- 
koliczności ż y c i a  młodego K aw ale ­
ra, wytknął obrzydłe  lacyen dy,  któ­
re nitzczą Obywatelow i kłócą w 
kraiu fpokoyność.  L e c z  nąybardziey 
rozszerzył  Się w p o ż y t e c z n e y  moral­
ności Pańł lw i kraiów na Miehącu
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będących.  .Mowy rozfądne Saturna, 
Wiele oświecić mogą. Oiobliwie o- 
pifanie iakitn tam lpofobem karzą 
śmiercią przeitępców , nie może fię 
nikomu niepodobać. Piękna imagina- 
e y a , bogday fię kiedy uikuteczni ła! 
W l ż y i l k o  w  Sie lanie ieft. podług natu­
ry.  Prawa wyborne;  obyczaie takie, 
Salcie famę dobre i doikonaie prawa 
wydaią; charakter miefzkańców do­
bry iako edukacyą dobrą maiących; 
ftan nauk chwalebny, i nie maią pró­
żnych i nieużytecznych  xiążek, któ­
re tylko czas C zy te ln ikom zabiera­
ją.  W ofobney fą fzafie z łe  xiążki ,  
a te w  wielkiey  liczbie, a w olobney 
dobre, których pofpolicie ielt mało. 
R a d z ib y śm y  , byli  iefzcze wiedzieć,  
w k t ó r e y  fzafie leżą źle ukiecone R o ­
manie? Dobrze myślą.  Sielame, że  
Loika z laty i rozfądkiem przycho­
dzi , lecz ż e b y  nie znali ani zbioro­
w e g o  ani rozbiorowegn fpofobu w li­
czeniu fię , ternu w ierzyć  nie m o że ­
m y .  Z e  Naród ż y i ą c y  podług natu­
ry  nie zna fpofobu zb io r o w e g o , k tó ­
r y  nić będąc fpolbbem naturalnym,

) o (  54Ó ) o (
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elê dziełem ludzkim ktdre bardziey 
zacieśnia i trudni niż ułatwia i rozpo­
ściera poflępek w naukach , łatwo na 
to  przyf tai emy :  lecz trudno w i e r z y ć  
ż e b y  nie znali fpofobu rozbiorowe­
g o ,  któ ry  ieft 1 po lobem natury. Nie 
u w a ż y ł  Au to r,  iż tym  ty lko Ipofo* 
bem dobrze fię uczemy,  tym fpoio- 
bem natura dzieci powoduie, t y m ż e  
famym fpofobem powinni poftępo- 
Wać z Uczniami fwemi .Nauczyciele» 
ieżeli chcą dobrze i ko ń cz yć  za cz ę ­
te dzieło od natury; tego famego fpo- 
fobu ludzie chcący nabydź umieję­
tności , trzymać fię powinni: ("‘J

Z e  A u to r  krytykuie  tworzenie i 
używani e  nowyc h iłów dziwacznych»

k a ż d y

( - )  Sławny wieku tego Filozof Kondyüak, 
Nauczyciel Xiążęcia Parmeńikiego, okazał 
iaśnie w dzieła h iwoich-, że fpofób którego 
nas fam a uczy natura: A u c u n e  autre ne 
peut fuppléer à 1‘Analyfe : aucune autre ne 
peut répandre la même lumière.... l’analyfe 
peut feule nous inflruire ; vérité pratique , 
connue des artifans les plus greffiers: od 
Sielan tylko nieznana... Powaga Püozoia 
gdy fię zgadza z doświadczeniem i prawdg, 
czyni dwoiftg pow agę.



k a żdy  na ¡ego zdanie przydanie,  
l^ecz powinien byt w y ł ą c z y ć  te Ho- 
W a nowe, które l'ą z potrzeby i d o ­
brze tworzone. Nie każdy lię na to 
zgodzi  , że ponieważ F r an cu z i ,  
Włofi,  Hifz pani technicznych w y ra ­
z ó w  Łacin (kich u żyw ają ,  i my ich 
dobrze u ż y w a ć  możemy. We Fran­
cuz kim, \V łoikim , l i i izpanfkitn ię- 
z y k u  dobrze fą użyte  i łowa Łacin* 
fkie, bo te ięzyki z Laęińfkiego ięzy-  

1 ka pochodzą - nafz zaś tamą Sło- 
! wiańfzczyznę ma za matkę.
I. Oprócz tego w  tamym układzie 

dzielą wady lię zn ay dm ą,  które tym 
bardziey uderzatą,  im łatwiey mo­
żn a  tię było  ich udrzeć »Przedmowę 
dla tego kładzie ( iak fam powiada) 
aby nudził Czytelnieka:  Ni kt  iefzcze 
fobie takiego prawa nie przywłafz- 
c z y ł .  i B yw aiącz afem cz cz e  przedmo­
w y ,  ale to  w ten czas naybardziey,  
kiedy i fame dzieło ieft próżne: a- 
łe dobrych dzieł przedmow y Iłodk.o 
i z  pożytkiem c z y t a m y ,  i w  nich 
nam wyfokie wyobrażenia wielcy 

‘ Pifarze ftawiaią.
W y t y -
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W y ty k an ie  z ł e y  edukacyida-wftey r 
dobreby było w innym czafie: lecz  
dzifiay, g d y  plan dobrey edukacyi; 
od tylu. już  lat Tzkoło m ieft przepi­
jany i w  nich fię ściśle zach ow uie ,  
cale ieft n i e p o ż y t e c z n e . Jeżeli fzfo 
t y lk o  o famo dawnych z w y c z a j ó w  
w y  Czy d zenie, trzeba by ło  z a ż y ć  coś 
dla nich pobłażania . Dzięki  lotom* 
ż e ś m y  fię fam i w  o w y c h  czatach 
nie urodzili,  m o ź e b y ś m y  tego ź  c z e ­
go fię teraz  śm ie iem yń ay g or l i w fże -  
mi byli obrońcami.

T o  każdego nie m yło zadzi\yia; z e  
Pan Z'darsyAJki nigdy nie b y w a ł  na 

, wakacyach  a iefzcze bardziey , ż e  
dopiero po Retoryce i ko ńcz on ey  d o ­
wiedział  fię o śmierci O y c a ,  k t ó r y  
pierwlżego zaraz roku po oddaniu 
fy n a  do Szkół, umarł. Jeżeli  zaś wie­
dział  , trzeba by ło  wfpomnieć o  
śmierci tak intereffuiącey o f o b y , o- 
pifać żal tw óy  i ł z y  wylane po tak 
wielkiey  utracie ; trzeba b y ło  o k a ­
zać ferce czułe  i fynowfkie.  Nie o- 
puścił opifać kłótni przekupek War-

P . P . Maja Tom II. O a
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fzawfkich  a o śmierci O y c a  ledwie 
c o > i to nie w  czafie namienił.

Przyiazd do W a r f z a w y  z  ambi* 
tn yc h  myśli  przedfięwzięty,  był  po­
trz ebn y  > ażeby wplątać w  różne 
zdarzenia młodego Kawalera; ale 
W a r f z a w a  z  fyłlogifmem porówna­
na , coś fię dziwotwornego wydaie.  
Rozp ac z młodego kawalera bardzo 
prędka fię b y d ź  z d a i e , ż e b y  bez 
doftatecznych po wod ów  rzucał Oy-  
c z y z n ę  fwoią,  w  k tó rey  zw i a f z c z a  
z n ac zn y  maiątek poliada.. Pulzcze -  
nie fię na balonie m . Marca z d a ­
ie lię > iż  miarlcuiąc fię z  wfpomnió- 
nych żeglug p o w ie tr zn ych , p. p. 
Charles Robert, d ’A rianie, Pilaftre de 
Rofier, Blanchard , w  ter aźn ie y fz ym  
roku w ypa d a ć . Powie kto,  iż tu nie 
idzie o daty , prawda,  ale idzie o 
dobry układ dzieła. Romans p ow i­
nien by dź  podobny do prawdy: p o ­
wiązanie tak prędkich okoliczności 
mocno uderza. Zw łafz cza  iż Pan 
Zdarzyńfhi mufiał kilka lat zabawić  
na X ię ż y c u ,  g d y  tak dokładnie nau­
c z y ł  iię ięzy k a  Obywatelów tego
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globu, wfzedł w duch i charakter mie- 
fzkańców kraiu Sielcma i innych; a 
na to długiego trzeba by ło  czafu.

M o ż n a b y  iefzęze w y tk n ą ć  niektó­
re niedokładności dz i e ła . t e g o :  ale 
ponieważ nie pifzemy tu krytyki ,  a- 
łe ty lko r o z t r z ą f a m y , co w  fobie 
zawiera, i iak ieit ułożone;  przeto 
niechcemy fię clłużey rozciągać: to 
t y lk o  mówiemy,  iż wf zyftko a bar­
dzo oitro, ganiąc, trzeba by ło  iame- 
Eiu uchronić lie tak wielkich wad 
fkładu. A  luba nie zg adza my fię z  
Au to rem  utrzymującym iżby nie «- 
wierzył, gdyby mu powiedziano, żeby fte 
bez iego Xiqżki objsedł Czytelnik, prze- 
ę ież  ż y c z e m y  aby  każdy c z y t a ł  
dzieło iego,  z innych miar wartę, 
w lzelk ich  zaleto w  •

N B , Obacs omyłki d r u h u 'na Ąoncih

e o 
' w i -
po-
3 Ś C 1

Pan
wić
iau>
ego
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m a t e r y a  h a n d l u ,

Rałfzy ciąg handlu Mojkiewfhtego, 
Z Chinami przerwany na kara­
cie 382.

#
■ «9? oęo;«ęa <-j£n co? oso t6>a «39 <*>9 <*>5

I E E E  kopią talku w Syberyh 
Talk iainy i iale. wóda przezroczyfty,  
za nayleplzy ieftpoczytany: ten zaś 
który zbielono wygląda, iuż nie tak 
dobry. Zażywają  go w całey Sybe- 
ryi na fzyby do okien: latarnie, w któ­
rych taJineft z a mi aft i z Ida użyty,  ią 
bardzo fzaęoyrae: ponieważ Iżkło ni­
gdy  tak czyfte i tak iafne iak talk 
hydź, nie może. Z  tego to fzkła na­
turalnego robią okna na okrętach, że  
ieft mocnieyfze i nie pfuie fię tak 
iak okna z poipolitego i z k l a ,g d y  z  
armat ognią dadzą.

Oprócz wymienionych towarów 
wiele iefzcze' innych Syberya do- 
ftarcza: lako. Rabarbarum, który le­
pimy ieft odC hinikiego, farba piżmo- 

bobrowe ftroie\caJloreum ) & c:
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T obolfko  ftolica. ca fe y  S y b e r y i s 
le ż y  pod 48 ftopniem i 12 minut pół- 
nocney fzerokości. Miafto to w iel­
ki bardzo handel prowadzi.

Mofkale p rzyw o żą  do tegoM iafta  
fkóry  czerwone i czarne fukna pro- 
fte M oikiew ikie, i wiele innych to ­
w arów  tak kraiow ych  iako i za g ra ­
nicznych Peł (kich, Niemieckich. Hol- 
łender&ich , A n g ie j ik ic h , Francuz- 
kich & c: Z  tamtąd zaś biorą futra 
ro zm a ite ,  żelazo i inne tow ary. Ka­
rawany Kalmuckie p rzyb yw a ią  w  
zmrie do T ab olfk a , i p rz y w o ż ą  z  
fobą bydło, żyw ności, a czafem  z ł o ­
to i frebro: nazad zaś wracaiąc iię 
biorą rozmaite tow a ry  ofobliwie 
miedź i że lazo. Rukarowie, k tó r z y  
tak że  pod czas z im y  Karawanami 
do Toboifka p rz y c h o d z ą ,p r z y w o ż ą  
ik ó ry  baranie , materye bawełniane 
z  Bukaryi , materye jedwabne Indyi- 
ik ie ,  a czafem drogie kamienie. K u ­
p c y  T obolfcy  kupuią od riichże t o ­
w a ry , albo im inne datą w  zamianę.

i omik Miaito w Wielkorządztwie  
Tobolftiim p o ł o ż o n e ,  p r o w a d z i  z n a -
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e z n y  handel z[K ałm ukam i, i Tata- ha
s-a m i. wî

Inkptz Miafto Prowincyi te g o ż  H ko
mienia wielki prowadzi handel. i

Kiachta m ieyfce tak  od rzeki nad ftt
którą le ż y  nazw ane, zam yka  dw a nii
miafteczka w  Roku 17 2 7 .  îedno dla nu
M olkalów , drugie dla C h iń czy k ó w  w?
wyftawione: l'ą one od ftebie na 120 ce
fążni odległe . T u '  z  iedney ftrony rU
Çhinczyko,wie, Bukarowie , a K up cy  
M o ik ie w icy  z  drugiey ftrony z fobą ze
handluią. Handel ten naybardziey ieft in
W  ikórach , które M oikale  C hińczy- dz
kom  przedaią: a od nich b.iorą kitay- £1
k ę ,  adamatżek, atłas i inne iedwabne nt
m aterÿe, herbatę zieloną , porcela-^ ty
nę, tabakę & c: Sama Korona przed- tn
t y m  tabaką i rabarbarem handel pro­
w a d ziła ,  ale od Roku 1762. i prywa- ns
tn y m  olbb.om handel tych  r z e c z y  łk
p o zw o lo n y  . w

Przed  R. 1752. handel M o fk w y  ks
z  Chinami prow adziły  K a r a w a n y ,  C2
które (ię do Chin na t r z y  lata drogi Z
w y p ra w o w a ły  : ale dziś wolno pry- ik
waęnym na granicach obudwn Pańftw  m
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Pata- handlować; a nawet aż  do Pekinu to ­

w ary  fwoie p rzefyłac, op laciw iży  tył- 
oż if ko podatek w  tary flach przepifany *

i zachowuiąc ugody m iędzy Pań- 
nad ftw em  Roffyifkim i Chinlkitn uczy-

dw a n io n e . RolTya corocznie p rzynay-
3 dla m niey  handel na róooooo. rublów
rków  w y n o fz ą c y  p row ad zi,  iako można z
i t 20 cel wrtofić które corocznie do 400000»
rony rublow w yn oiżą .
ip c y  Katerynburg Miafto rtąd rzeką I-
ibbą zet  położone i ftołeczne kraiu teg o ż
pieft imienia. L iczą  tu 54. Kopalni mie­
c z y -  dzianych z  których 15. do Korony a
itay- s i .  do różnych oiob p ryw atn ych
abne n a le ży .  W  innych Kantonach Sybe-
cela- r y i  ma Korona 14. p ieców , a pryw a.
-zed- tni 19.
pro- Kamiżatka ieft y/ielka p ó łw yfp a

y?wa- na 4 części podzielona. Carowa Mo--
¿czy  fkiew ika trzym a tu 1x00. ludzi

w o yfk a  liczą tu 5000 . miefz- 
k w y  kanców  kraiow ych , k tó r z y  coro-
m y ,  cznie płacą Koronie w  podatku 154.
Irogi Ż u brów , 700 fobolów i biilko 2000.
pry- ikór lifich. Z y ik u ie  Korona nay-
ńftw  m niey 20000. r u b ló w : a przedaż
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gorzałki przynoii iey  g. lub 4. t y  Fa­
ce rubiów.

Gdy nowe odkryto kraie za Kam- 
fzatką tak ku-w yfpom  ja p o u ik itn , 
iak i tta morzu fpokoynym  , gdzie 
brzeg  A m e ryk i  poftrzeżonó , uior- 
inowaia fię kompania handlowna pod 
imieniem Kompanii, K am fzatik iey  , 
która z  nowo odkrytemi kratami 
handel prowadzi. W chodzi do niey 
?o. kupców. Starli czyli  S zefow ie  
t e y  kompanii siofzą na fo y i  medal 
z ł o t y  10. dukatów w a ż ą c y  z  portre­
tem Panuiącey Monarchini. W po­
czątkach ledwie kapita ł-tey  kompa­
nii roooo, rubiów l ic z y ł ,a ie  w Roku 
2772. iuż do ó o g o o . Się p o w ię k fzy ł  
a dziś domyślać lię można , że  
100,000. w ynoii.

D ow ozi miefzkańcom lądu i w yfp  
A m erykańfkich  obuwia , które rze- 
.mieślnicy w ,K a z a n -5 Tobołiku robią: 
m ateryi bawełnianych Bukarłkich, 
nici do robienia fieci, narzędziów ż e ­
laznych iako to iiekier łkc: C óżkol-  
w iek wina, cukru » zwierciadeł, g rze­
bieni ; te tow ary  zamienia za  ikóry

Ż u b r z e

Z  u
raz 
iię 
dzi 
An 
w a 
za l



Z u b rzś ,  Lilie, Sobole. T en  bandę! co­
raz bardziey ftę p o w ie d z ą :  i ntdźna 
iię  fpoclziewać , że fie ie fz c z e  bar­
d ziey  p o w ię k lzy  , iezeliby  na lądzie 
A m e ry  kańlłti m iakie m i a!to zbudo­
w a n e ,  gdzieby ikład tow arów  by£ 
z a ło ż o n y ,
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R E G E S  T R

ffláteryi w ten dziefateu części 
zaw artych.

I Uwagi o karach mówiące do Pra­
w odaw ców  i w (ze lii ich magiftratur 
(  kontynúacya i koniec ) gog

II . Koniec Regui dyety , mianowi­
cie o dyecie leżącey. 515

III. Uwagi nad Uniwerfałem N a y -  
m snieyfzego Pana i P rze św ie tn e y  
Raoy Nieuftaiącey, względem w y fy -  
łania z  mi aft i m iafteczek K o r o n ­
nych , do Akademii K rakow ikiey, U- 
czn ió w  dla nauki lekarikiey. 539.

IV". Uniwerfał Nayiaśniey: P a n a !  
R ady Nieuftaiącey. g 4 ą

U. Tabella wielości U czn ió w  w y -  
fy ła ć  fię mających z  miaft i miafte­
czek  Koronnych. ggg

V I. Obiekta zabaw y. 559.
VII. Uwagi Polaka P a try o ty  nad 

Zdairzijńfkim, Romanfem temi c z a fy  z  
druku w y iz ły m . g 4a

VIII. D a lfży  ciąg handlu M olki e- 
yylKiego z  Chinam i. 550



O M Y Ł K I  D R U K U .

ï . Pag; 52. wierfz 8. które czytać
która.w

i .  T a m ż e  ie r fz  9. różniącego c z y ­
ta ć  rożni go.

5 . 5 4 1  . wierz 1 . przeciw czytac 
względem.

4. 5 4 4 .  w ie r fz  i . Płodna dodać J*
ma ginący a.

5. 5 4 6 .  w ie r fz  1 .  Saturna c z y t a ć
Saturna.

6. 547- w nocie wierfz 5. czytać
ńe fpofob rozbiorowy, ktorego nas 

fama uczy natura, ieji & c .  & C.& C. 
od Sielan tylko nieznany.




